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Teatr Polski
Dzielna 18«

pod dyrekcją F r .

P o n ied z ia łek  1 marca Wieczór K aroliny Texel•*- Jiiii gir
S itu k a  Björn sona.

Wtorek 2 marta W jitip  Ludwika SOLSK-EOO

dram at w 5 ak tach  K H. R ostw orow skiego.

Ataki bolszewickie odparte!
M !zI:6q ' fiEDoralMua £ £  T,tl AT«,«::

kowlcz świeżo oddziały.
Front tuofyńskL
Ataki bolszew ickie w rejon ie  O stro* 

po la  od p arto  ogniem  karabinow ym .
Front podolski.
O d d z ia ł/ nasza p row adzą wywiady 

n a  przedpolu  naszych  -nowych pozycji.
Piarw szy za stę p ca  szefa sz tab u  ge- 

nera lnego
Kuliński, pułkownik.

z dnia 29 lu tsgo .
Front lltewsko-bialorushb.
Penow ne atak i bolszew ickie w r e ­

jonie D iiany odparto  ogniem  karabinów  
•*ias*ynowych.

Oddziały grupy genera ła  Ż illgow - 
•kiego w w ypadzie  rm północ od Bo- 

j *1*a  rozb ły pułki jazdy sow ieckiej, 
¿dobywając 40 Koni z siodłam i i b io rąc 
’5 je .^ów .

Na odcinku polesk  m p a tro l nasz,

Dookoła zagadnienia pokoju z Rosją.
Pclska sama winna zadecydować!!!

PARYZ, 29 lutego (PAT) H^yas. Z 
l*ondyuu donoszą. S-kreta z Sta a d li 
Epraw zagranicznych oświadczył na inter- 

łe  Po nie prz dło yła projektu 
odpowiedzi na bolszewicką propozycję po- 

państwom sprzymierzonym i źe 
,zAu brytański jest zdam;*, że Polska po­
winna sama zadecydować w sprawie poko- 
m lub wojny z sow.etami.

N  fcolszewicki zwołuje konstytuant?
5. LJON, 29 lutego (PAT) R ¡d. Warsz. 
"ediug telegramu .A cociatej Pres* z Wa- 
*/ngt)ou obiecał rząd sow eCKi w nowej 

Propozycji pokojowej, skierowanej do mo- 
t8[stv'' »przypis r/oiiych, zastosować poli- 

1<?mokratyc*ną, zwołać konstytuantę, 
ć długi państwowe do nominalne

Rit i i sowiecki, 
obistoicy, od*

, *4płacić zaległe odsetki.
' *0 gwarancję, ź t  doko n

daje koncesje górniczą i inne dla grup 
amerykańskich.

Do rządu czeskiego zwrócił się rząd 
sowietów również z propozycji pokojową.

Bolszewicy sypią propozycjami jak 
z rękawa.

POT DHU, 29 lutego (PAT) Rłd. Kra- 
kowsk. Z Waszyngtonu donoszą, że rząd 
sowiecki przygotował nową propozycję po­
kojową dla koalicji. +

Środki ochronne przeciwko epMsrajom/
PARYZ, 29 lutego (PAT) Rad. War. 

Delegacja tum uńska na konfercnCjt poko­
jową przedłożyła notę w s p r ^ i e  urządze­
nia kordonu sanitarnego, ou Bałtyku, po­
cząwszy do tuorza Czarnego przez mocar­
stwa sprzymierzone, celem zabezpieczenia 
przed zawleczeniem epidemji grasującej w 
Rosji.

Zjazd Rad Oplekuńczfś szkolnych,
ę WARSZAWA 29 lutego (PAT). Przez
6 y  dzi-ń dzisiejszy obrndował Z a^d Rad 
Pi?kuńczvcłi społecznych sz ól średnich 
byłej Kongresówki. Na 50 R.-.d, należą- 
“ do Związka, 36 przysłało dei;gatów. 

i Ze sprawozdania działalności wyni- 
*e Związek zmnsaony był ograniczyć 

i\i działalność do zbitrrm a  faiidus2Óv 
J zkoł* Szicoly, średnie byłej Kongre- 

“0» są bardz0 w*®«»1« P^d względem 
rat t tu * 8,ÓWIlie * powodu d o ło w eg o  
^  J Personelu. Ministerstwo i odzleliło

szkoiy średnie na kategorje, który to  po­
d da ł obow ązuje tylko na rok.

Zjazd ¿«konał wyboru Wydziału wy­
konawczego, do którego weszli pp.; L. 
B»rgson, Z. Chormański z Ciechanowa, 
Henryk Eb-rhardt, Arlitewicz, Hordliczka, 
M. Karski, K. Kujawski, Wł. Piechowski i 
Soityk. Następnie wybrano konisję  re­
wizyjną. Podczas obrad popołudniowych 
nadzwyczaj ciekawy rele at wygłosił dyr. 
Kujawski, mówiąc o budżecie szkolnym.

E i l i j , P i l i  „ P I J “

KRAKÓW 29 lutego. (PAT). Dzi­
siejszy wiec śląsk i by ł w spaniałą  m ani­
festacją , zarówno przybyłej tu ta j ludno­
ści śląskiej, ja k  i m ieszkańców  K rakow a 
Z rana  od strony  C ieszyna przyjechało
do Krakowa 5 pociągów, k tórym i p rzy ­
było około 15 tys. Ślązaków. Około go­
dziny  12 min. 80 tłum y zaległy  rynek  
krakow ski.

Koło kam ienia K ościuszki przem ó­
w ił p rezyden t m iasta  Pederow icz, w ita­
jąc, p rzyby łych  w serdecznych słowach.

Obchód skoncentrow ał się głównie 
koło pom nika M ickiewicza. P ierw szy  
przem ów ił prezes A kadem ji U m iejętności 
a r. Kazim ierz M orawski. Po nim  p rze­
m aw iali: Góral zo Spiszą Borowy, poseł 
Reger, pos. D aszyński, a dalej kolejno

Przed przyjazdem marszałka Focba.
WARSZAWA 29 lutego (PAT'. Dziś 

pod przewodnictwem prezesa Rady miej­
sk i'), Balińskiego, odbyło się zebranie 
przedstawicieli Instytucji społecznych 1 
prasy w celu omówienia sprawy przyjęcia 
marszałka Focha. Wyłoniono kilka komi­
sji, które mają się zająć opracowaniem 
poszczególnych punktów projektu prjzy* 
jęcia.

Zakaz strajków w Gdańsku.
WARSZAWA, 25 lutego (PAT) Korni- 

sarz enłenty w Gdańsku mr. Tower wydał 
rozporządzenie, zabraniające strajków oraz 
agitacji strajkowej w przedsiębiorstwach, 
mających zasadnicze znaczenie dla mie­
szkańców miasta.

Czesi gromadzą uzbrojone bandy 
w Boguminie.

CIESZyN, 29 lutego. Z Bogum lna 
donoszą n iepokojące wieści. Od wczo- 
rai zjeżdżają się tu ta j setk i uzbrojonych 
o sób  w cywilnych ub ran iach , k tó ra  gro­
m adzą się w cen trach  agitacji czeskiej.

U trzym uje się pogłoska, że Czesi 
p lanu ją  zbrojny zam ach na te re n  ple­
biscytow y. Podob a wieści nadchodzą 
także  * O straw y M oraw skiej.

Pod grozą strajku rebotnikśw 
naftowych.

KROSNO (w Galicji). O dbyło się 
w Krośnie posiedzen ie  Zachodnio-kar- 
packiej Izby pracodaw ców  w przem yśle, 
naftow ym , z rep re z en ta c ją  robotników  
którzy zażądali podwyżki płacy.

P e rtra k ta c je  nie doprow adziły  do 
porozum ienia, poniew aż robotn icy  żąda­
ją  od  stycznia, podwyżki 260$ ‘do tych­
czasow ych płac, w raz ze znaczną pod­
wyżką wszelkich dotychczasow ych do­
datków .

rzcm aw iali roprezentanci robotników, 
olejarzy, górników, m łodzieży i wresz­

cie przedstaw icielo ewangelików-Pola- 
ków.

Po przem ow ach odczytano ro tę  przy­
sięgi, k tó rą  zgrom adzone tłum y chórem  
pow tarzały.

Uchwalono 2 rezolucje akcentująca 
dobitnie praw a nasze do Ś ląska C ieszyń­
skiego.

Pom nik M ickiowicza by ł w czasie 
wiecu bogato p rzy b ran y  chorągw iam i, a 
k tórym i p rzyszły  poszczególne g rupy na 
rynek.

Po południu i wieczorem  w tea trach  
odbyły się  specjalne przedstaw ienia dla 
śląsk ich  gości, k tórzy późnym  wieczorem  
odjechali do domu.

Ze strony  Izby pracodaw ców  za­
proponow ano, jako o sta tn ie  słow o ro­
b o ty k o m : zam iana dzisiejszej f ł ic y  
koronow ej na tę  sam ą ilość m arek plus 
podwyżka 502 od te j już kwoty 1 odpo­
w iednia podwyżka dodatków . Pracodaw ­
cy oświadczyli przytem  robotnikom  tyl­
ko w tym w ypadku gotow ość dalszej 
podwyżki, o ile rząd przyzna now ą pod­
wyższoną cenę za ropę.

Sytuaeja strajkowa na kolejach we Francji.
LJON, 29 lutego. (PAT) Radjo warsr. 

Położenie strajkowe na kolejach francu­
skich jest naogół nie zmienione. Prezy­
dent ministrów Millerand oświadczył w Iz­
bie, że rząd nie cofnie się przed żadnym 
środkiem, na jaki ustawa pozwala, aby za­
łagodzić kryzys transportowy. Izba przy­
jęła oświadczenie M ilkranda olbrzymią 
większością, pociem  załatwiła projekt usta­
wy o rekwizycji samochodów.

Pisma donoszą o zaufaniu szerokich 
kół i o objawach sympatji dla rządu, 
zwłaszcza związki byłych żołnierzy ofiaru­
ją swą pomoc dla zabezpieczenia wyży­
wienia ludności po wielkich miastach. Na­
ogół panuje przekonanie, że kryzys zosta­
nie przerwany.

W nocy z piątku na sobotę Związek 
kolejarzy wydał hasło strajku powszech­
nego na wszystkich liniach, lecz mimo to 
strajk  jest tylko częściowy.

PARYŻ, 29-go lutego. (PAT) Havas. 
Millerand oświadczył w Izbie, ża rząd dla 
złamania strajku nie cofnie się przed ni­
czem. Strajkujący obowiązani są natych­
miast powrócić do pracy, a potem rząd 
utworzy komisją rozjemczą, która rozpa­
trzy zatarg.

PARYZ, 29 lutego. (PAT) Na Iiojach 
sieci północnej i Orleańskiej sytuacja p ra­
wie normalna. Rząd przedsięwziął energi­
czne kroki celem zwalczenia strajku. D z ll 
na odcinku paryskim wszystkie Unja kole­
jowe strzeżone są przez wojska. 10 tysif- < 
Cy urzędników linji Paryż—Ljoa został* -
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zmobillzowa nycb. Wystarczy to do sap« 
walenia ntchu 50 wagonów.

LONDYN, 29-go lntego. Havas. 
Wskutek francuskiego strajku k lejow ego  
Towarzystwa żeg!ngi napowietrznej zdwoiły 
ruch towarowy i pasażerski.

Udzie się znajdują obecnie petSurawcy?
WARSZAWA 20 lutego. (PAT) — 

Z w isrogodnego źródła dow iadujem y słę  
t e  ukraińsk i o wojska P e tlu ry  zajm ują 
koleino tery to rja  powiatów: Mohylowskfc- 
go, Jam polskiego, Braoławskiegt^ Olwio- 
polskiago, gdzie ustanowiono m iejscowe 
władzo ukraińskiej narodowej Rady.

Rnsini zmieniają front.
WARSZAWA, 29 lutego. (PAT) Ja k  

wynika ze apraw ozdań o uroczystościach 
we w schodniej części M ałopolski z oka­
zji odzyskania przez Polskę Pom orza w 
całym  azoregu m iejscow ości b ra ła  u- 
dział nletylko ludność polska, ale  i re* 
p rezen tanci ludności ruskiej, co dow o­
dzi, źe ogół ludności ruakiej, z w yjątkiem  
garstk i n ieprzejednanych ag ita to rów , od­
nosi aię zaufaniem  do pańatw a Pol- 
akłego.

Prawo ołasowanla kobiet w Hngiji.
POLDHU, 29 lutego. {PAT.) Redjo 

krakow sk. Izba gmin om aw iała w czoraj 
p ro jek t ustaw y o przyznaniu kobietom  
praw a głoaow anla w Angl.l. P raw o  gło­
sow ania o trzym a 5 m ilionów kobiet, 
m it d :y  21 a  31 rokiem  tycia .

Dziennik Ugi Haroddw.
LJON , 29 lutego. (PAT.) Radjo 

warazaw sk. W p iątek  pojaw ił alą 
pierwszy num er dziennika urzędow ego 
Lig; Narodów , obejm ujący następu jące 
dokum enty: P ak t Ligi, la ta  poazcza- 
gólnych członków, którzy ratyfikow ali 
już tra k ta t  pokojowy 1 przystąpili do 
L i, zgłoszenia przystąpienia państw , 
k tórym  przysłano zaproszenia  do przy­
stąpienia, p ro tokół pierw szego posie­
dzenia Rady U gi N arodów  i pro tokó ł 
m iędzynarodow ej konferencji pracy. 
Dz ennlk obejm uje 26 stronn ictw  i d ru ­
kowany jes t w Londynie w językach 
angielskim  1 francuskim .

Ameryka chcą nas sfinansować, czy 
też nas wykupić?

WIEDEŃ, 28 lutego. Paryski dzien­
nik „Soir* donosi z Londynu, źe bawi 
tain znany amerykański f nansista Davi­
son, członek słynnego Domu bankowego 
M Tgana. Przybył cn wraz z kliku człon­
kami innej wielkiej firmy pieniężnej, mia­
nowicie ,G arantia Trust Company*, z 
którymi ma zamiar odbyć objazd europej­
skiego koi.tynentu.

Davison wystąpił w Londynie z pro­
jektem utworzenia konsorcjum najwięk­
szych amerykańskich banków, któreby pod­
jęły s ę sf.nansowania wszystkich drodao- 
w>europejskich przedsiębiorstw, które zo­
stały obezwładnione przez wojnę. W tyra 
ci la ma się utworiyć wielki międzynaro­
dowy trust, którego ośrodkiem ma być 
B nk Morgana i wspomniana Trnst Com­
pany. Projekt przyięto w Londynie a rze­
komo tak te  we Francji i we Włoszech, 
bardzo gorąco. ^

Zbrojenia Hiszpanji?!
MĄDRY i ,  28 lutego. (PAT) Hiszpań­

ski minister wojny został spoważniony do 
eaku; ieoia w Anglji m aterjału wojennego 
wartości 8 miljouów pezetów.

Zarzuty Wiijoaa pod adresem koiiicji,
WAŁCZ, 27 lu tago. (PAT.) Radjo 

pozn. „Ewho do Paria* -dowiaduje się  z 
W aszyngtony, i e  w nocie, w ystosow anej 
do en ten ty  w kw istji A driatyku, Wilaon 
zarzuca en tencie  dążenia im periali­
styczne i oskarża o wywołania zam ętu  
w całym  świeci«. WUaon ostrzega  przed 
niebezpieczeństw em  nowe) wojny, któ- 
raby m o tła  w ybuchnąć z tego  powodu, 
iż z Adrjatyku atw ar** slą  drugą Alzacją
* Lotaryngię. Cały św iat odcierpiałby to.

Socjaliści ausirjaccy za pokojem, j
W it- i;N , 27 lutego. (PAT.) Radjo 

pozn. BA rbeiter Zeitung* donosi: Wie­
deńsko okręgow a R ada robo tn icza  u- 
chwaliła rezolucję, dom agającą się  wzno­
wienia stosunków  dyplom atycznych ze 
wszystkimi peństw&mi a  zw łaszcza z 
Rosją aowiecką. Rząd uchw ali! p ro te s t 
przeciw  białefou tercrow l na W ęgriech.

Generałowie niemieccy kapitulują.
BERLIN, 27 lutego (PAT) „Berliner 

Tageblatt* donosi, t e  generałowie niemiec­
cy odbyli zebranie, na którera obecny był 
także g e s .. Lfl lendorf. Na zebraniu oświad* 
czono, źe nie ubliżyłoby to honorowi ofi­
cerów, gdyby stanęli przed trybunałem  
niemieckim, o ile zasądzenie miałoby się 
odbyć na zasadzie nstaw niemieckich i o 
ileby sędziami byli wyłącznie Niemcy.

:i ile .
Kalendarzyk.

Dziś Albina 
Jutro Heleny
Wschód słońca. 
Zachód „ 
Wschód księżyca 
Zachód „

6 m. 40
5 m. 37 
1 m. 53 
4 m. 29

Upominki historyczne-
•

1. III. 1688. W arszaw a. Na Sąjmie 
zapada sroga K onstytucja d la  ¡¿Kozaków 
ni er ąj estrow ych, czyli nicspisanvch, u- 
znano ich „za pospólstwo obrócono w 
ch łopy“. OBady kozackie, wolne dotąd, 
zaliczono do dóbr pańskich, posiadacze 
przytw ierdzeni do g run tu  i obowiązani 
ao pańszczyzny i daniny.

Ta uchw ała Sejmu szlacheckiego 
ro zp ę ta ła  na wschodzie b u n ty  chłopskio 
w ielce szkodliw e dla Polski, i któro 
doprow adziły  do u tra ty  części U krainy  
na  rzecz Moskwy.

Z życia orjanizacjl B z. R.
Z a b r a n ie  d e le g a t ó w  li. 2 . R.

wczoraj o godz. 10 rano odbyło się 
walne doraźne zebranie delegatów organi­
zacji N. Z. R. Nad sprawozdaniem gdo- 
tychczasowego Zarządu z całorocznej dzia­
łalności wywiązała się gorąca dyskusja.

W zakończeniu jednak wyrażano cał­
kowitą aprobatę wszystkich prac i zamie- 
saeń Zarządu. Sprawozdanie z działalno­
ści klubu poselskiego N. Z. R. w Sejmie 
dał pos. L. Waszkiewicz. Następnie do­
konano wyborów now<-go Zarządu i u- 
chwalono przedłożone wnioski w sp aw ie  
podatku partyjnego i w sprawie dyiuiów 
w Klubie.

B a c z n o ś ć  c z ło n k o w ie  E3> Z. R.
Dziś, c n . 1 marca o godz. 7 wiecz. 

w klubie N. Z. R. (Piotrkowska 91) odbę­
dzie się odczyt koi. posła Waszkiewicza 
na temat« Tajemniczy projekt o Kajuch 
Chorych.

T s a t r .  tnazyka I szinia
T a a tr  Polaki.

W ie c z ó r  K a ro lin y  T e x o l.
Występ Ludwika Solskiego.

Dziś w poniedziałek  odbędzie się 
przedstaw ienie  na dochód  chorej ka­
sjerki T ea tru  P o lsk iego  p. Karoliny 
Texel. O degraną będzie Ciekawa sztuka 
B .órnsona „Ponad siły“, k tórej ak tualna  
treść  zaczerpn ię ta  z doby społecznej, 
budzi wielkie zain teresow anie; na dwóch 
pierw szych przedstaw ieniach  taj sztuki 
T e a tr  był przepełniony, a  publiczność 
gorąco przyjm ow ała w spaniałe dzieło 
Bjfiroaona, darząc wykonawców ok las­
kami.

Do pow odzenia u tw oru  przyczynia 
się  w znacznej m ierze m istrzow ska 
In te rp re tac ja  p. Solskiego, k tó rego  kre­
ac ja  niezapom lnane pozostaw iat w raże­
nie. Należy zatem  przypuszczać, iż 
dzisiejsze widowisko wypełni sa lę  T ea tru  
Polskiego po brzegi, tem bardziaj w obec 
tego , źe dziś w ieczó kasjerk i T ea tru  p. 
K aro liny  Tex?l •••

Z miasta. .
R akolakoja.

(w) W parafji św. Stanisława Kostki 
rozpoczęły aię wielkopostne rekolekcje. 
Przez wczoraj, dziś i jatro  rekolekcje od­
prawiane będą dla dziatwy szkół powszech­
nych; w środę, czwartek i piątek—da nie­
wiast i w przyszłą niedzielę, poniedziałek 
i wtorek—dla drugiej paitji dzieci szkół 
powszecboych.

Spowiedź odbędzie się w nadchodzą* 
cą sobotę.

Z w iedzen ia  gaSoainl.
(k) Wczoraj Rada Miejska zorgant- 

-owała wycieczkę do  gazowni łódzkiej. Na

gości oczekiwali od g. 10-ej rano dyrektor 
Świerczewski, inż. Ekerkunst i & ruchom io- 
ny personel techniczny gazowni. Niestety 
przybyło zaledwio kilkunastu z pośród 75 
radnych. Szczegółowych wyjaśnień pp. 
radnym, oprowadzanym po wszystkich od­
działach, udzielał inż. Świerczewski.

^ s a m
L e k a r z a  d z la ln lo e w L

(k) M aglstrat|zvrócił się do Rady 
Miejskiej, o zatwierdzenie projektu pod­
wyżki pensji lekarzom dzielnicowym z 600 
do l.oOo Mk. miesięcznie.

•Sajmlk
I n a  d a r  N arod ow y .

(k) Sejmik powiatu łódzkiego uchwa­
lił ppyznaĆ zapomogi dla: Tow. schronisk 
św. Stanisława Kostki mk. 500, Chrześci­
jańskiego Tow. dobroczynności w Łodzi 
mk. 3,000 i wyższej szkole ogrodniczej 
w Warszawie 2,000 mk., oraz udzielić kre* 
dytn na knrsa samorządowe w sumie ma­
rek 3,105, na dar Narodowy dla Józefa 
Piłsudskiego mk. 5,000. *»

(r) No zasadzie  praw a t  dnia 2 m arca 
1910 r. R ada M iejska na poniedział- 
kowem  posiedzeniu  uchw aliła wznowić 
p obór podatku  na rzecz kasy miejskie] 
od w szystkich zwożonych do m iasta  
lub wywożonych zeń koleją ładunków .

Podatek  ten  pobierany będzie przez 
s tac je  kolejow e w następu jących  n o r­
m ach] od przesyłak pospiesznych po 
mk. 3 ca 100 kg. wagi, od  zwyczajnych 
po mk. 2 za 100 kg. wagi, od wago­
nowych kl. A po mk. 1.60 za 100 kg. 
wag), od wagonow ych kl. B  l C po "fe- 
nigów 75 za 100 kg.' wagi, o raz od 
tow arów  podlegających taryfie  różnicz­
kowej po mk. 5 za 1 m e tr  kw adratow y 
powierzchni.

O d opłaty powyższej wolne są 
tylko ładunki wojskowe, kolejow o o raz  
przesyłki bagażowe. i

Narazi e  M agistrat z tego  fró d ła  — 
przy obecnym  atan le przem ysłu łódz­
kiego — przew iduje wpływ okc ło  5 mil- 
jonów  m arek, k tó re  ob rócone być m ają 
przedew szyatklem  na napraw ę bruków  
m iejskich.

Chwilowo od op łaty  zw olniono 
rów nież ładunki, m ogąca się przyczynić 
do popraw y w arunków  żywnościowych 
m iasta  i zatrudn ien ia  bezrobotnych.

P rzap lay  o pośe ia .
(r) W uzupełnieniu  no tatk i o  po­

s tach  poniżej podajem y list odpow iedni 
Arcybiskupa w arszaw skiego w całości:

.M ając  na względzie szczególne o* 
becne stosunk i wojenne, n iezm iern ie  
ciężkie w arunki wyżywienia, jakie pa­
nu ją  w nos/ym  kraju, tudzież dla za­
spokojenia aum 'enlu w iernych naszej 
arch id iecezji, oświadczam y, ża w każdym 
w ypadku braku  odpow iedniej żywności, 
lub w razie w ygórow anych cen za a rty ­
kuły spożywczę, k tórych  zazwyczaj uży­
wamy w dnia postne  lub w podróży, 
w reszcie w braku  ch leba  lub m iel:a, 
każdem u i  naszych w iernych, którego 
nie atać na zakupno odpow iedniego 
postnego pożywienia, albo  go d o s ta ć  
nia m o ta , w olno spożyw ać w szelkie po­
traw y, ni« w ykluczając m ięsnych, we 
w szystkie dni poatne tak  długo, jak 
ć ługo  trw ają  trudnośc i spow odow ane 
wojną, z w yjątkiem  jedynym  Wlei&iego 
P ią tk u “.

■a g łodno  d z la o l w  P a laea .
(r) K om itet O byw atelski w  Lownll 

M ass w Ameryce, p rzesłał na ręce R ady 
Gł. Opiekuńczą! za pośrednictw em  Am e­
rican  E xpress C-o kw otę 1000 dolarów 
(100 tys. mk.) z przeznaczeniem  na głod­
ne dzieci w Polsce.

W ysłany  równocześnie lis t skarbn i­
ka Kom itetu zapowiada, że z chw ilą po­
tw ierdzenia odbioru tej p ierw szej sum y, 
Kom itet prześle dalszo ofiary  dla siero t 
polskich.

Oby ty lko ta ofiara naszych  roda­
ków w Am eryce dostała się  n ienaruszo­
na  do nas i oby została zuży tą  w łaści­
wie na pom oc d la dzieci...

Z JakIfnI p*nn tal m u sz ą  rokeacaó  
p ra a d a ta w ła l i la  Zwb}xkóaf l a a o d o a j o h

(r) Na konferencji przedstawicieli Pol­
skiego Związku Zawodowego bruktrzy i 
robotników ziemnych z przedsiębiorcami 
robót brukarskich, odbytej u Inspektora 
pracy, pana Rutkiewicz*, w sprawie żądań 
brukarzy, jeden z przedsiębiorców, niejaki 
p. J. Szczęśniak, naublżał „za nle^łość* 
przedsiębiorcy Gasmnnowi. Na zw rócę«« 
s  ę sekretarza Poł. Zw. Zaw. ob, D. do° 
przewodniczącego, aby przywołał krewkie­
go Szczęśniaka do porządku, ten ostatni 
nepadł również i na ob. D., nazywając go 
komunistą i ,j  a k i  m ś t a m  z u l i c y * .

] Na tądaaie  ob. D., przewodnicząc* 
wyprosił „p.“ Szczęśniaka za drzwi, łed 
1 ta p. Szczęśniak wykazał swoje wycbo* 
wanle, gdyż wyszedłszy, za chwilę powró* 
Cił s  powrotem, tak, ie  przewodniczą# 
zmoszony byl poraź wtóry go wypraszać 
Oh. D. za obelgę występuje przeciwk* 
Szczęśniakowi na drogę sądową.

K o m o ra  o a ln a ,
(w) W bieżącym  tygodniu uruchom 

m ione b jd ą  b iu ra  łódzkiej kom ory cci' 
nej. Biura m ieścić alę będą  w gmachif 
po dawnym  rosyjskim  banku państwo' 
wym przy zbiegu ulic Zachodniej 1 Ce* 
g io ln ianej..

K ura; d la  m a ło r o ln y c h .
(w) W dniu dzisiejszym  w sali To* 

w arzystw a Rolniczego przy uL Ki lińskie* 
go 50 rozpoczynają się aześclodnloW* 
kursy dla m ałorolnych, zorganizow ani 
s taran iem  tutejazegó Zarządu O kręg? 
wago Kóiak Rolniczych.

P r a a m y s ł  K ia lk o p o la k l  ar K engraaA w e*
(r) G rupa przedsiębiorców  poznafr 

sklch m a zam iar o tw orzyć w Kongro* 
sów ce szereg sklepów  detalicznych, * 
k tórych  sprzedaw anoby w szelkie przed* 
m ioty wytworu wyłącznie Wielkopot' 
akiogo. Możliwe, żo tow ar aprowodzanf 
bez pośrednictw a i po dołączeniu ko* 
sztów  tran ap o rtu  I zysków, dovrowa' 
dziłby do ogólnej zniżki ceny tow arów  
w yrabianych w kraju, lecz ap rzedaw r 
nych po cenie fikcyjnego zakupu zagra* 
nlcznego w w alucie obca).

Akéja k a« len la x n ik é ia r .
(r) Jak  dochodzą wieści kam ienic? 

nlcy urządzić rozpoczęli ofensyw ę prze* 
ciwko ustaw ie o ochronie lokatorów  
N ajenergicznlejszą jea t ona  jednuk * 
skupieniach robotn iczych , jak  Ł^dsli 
W arazawie, Zagłębiu Dąbrowaklem.
Z każdego niem al m iasta  wyałano da 
urzędu  lub Sejm u m em orjały o z t les'c* 
nic ustaw y w apom nianej.

B aczność zatem  lokatorzyl 
E m lg ra o ia  ¿jdAwr d o  P oa n a A a k la g * .

(r) W ostatn ich  czasach rozpoczął* 
aię em igracja żydów do Poznańskiego« 
głównie do Poznania. K onferencja ty* 
dowsktei Rady narodow ej w Poznaniu 
postanow iła popierać tych, którzy zech' 
cą  osiedlić  się w Poznaniu , czy P op 
nańskiem .

B ;d ą  oni otrzym ywali przez klik* 
tygodni w sparcie do czaau urządzeni» 
się i o tw arcia  w araztatu . dale) otrzym y' 
w ać będą  narzędzia rzem ieślnicze ora* 
pom oc w celu  uzyakanla św iadectw  rz4‘ 
dowych itd. B ank żydowski w Pozna ' 
niu otw orzy żydowskiej kasie rzem itś!' 
nlczej w W arazswio kredyt, naraz ia  lOU 
tys. mk.

R n eh  nr T o w a ra y a ła r io  K p id y to w tm .
(k) Spraw ozdanie z dz ia łalność  

Tow. K redytow ego m. Łodzi za roi*
1919 wykazuje, że po kilkuletnie) przerwi* 
spow odow anej przez wojnę, dyrekejs 
uznała za m ożliw e w roku  ubiegły!* 
wznowić udzielanie pożyczek Tow. rS 
nieruchom ości. W szystkich pożyczek« 
licząc z konw ersyjnem l przyznano ns 
rb. 15,371,700, w tem  pożyczek pler' 
w otnych i dodatkow ych z przeszaco­
w ania na  rb. 9,246,200.

W d. 3 ] października 1919 r. ka" 
p lta ł zasobow y Tow. K redytow ego id* 
Łodzi wynosił rb. 2,392.833. Jak  wl* 
dzimy ta  o s to ja  kapita listyczna kamie* 
nicznibów m iała ob ro ty  w roku  spraw o4 
zdawczym  w cale nla najgorsze.

A reaataaran la  diaúcU o p r y a c k ó « .
(k) Policja  pow iatow a areaztow ałs 

w A leksandrow ie dw óch żołnierzy Bole* 
sław a C iesielskiego i Zygm unta Stani* 
sławskiego, k tórzy dopuścili aię samo* 
w olnej, na  w łasną korzyść rekwizycji 
kartofli u  kilku gospodarzy wa wsi, Do' 
llszew, gm. Pucznlew.

Podczas rewizji osoblotej areszto* 
w anych — stw ierdzono, źe Cleslelsk» 
posługiw ał się fałszywą legitym acją nS 
imię W iktora .Ciszew skiego, zaś posła* 
dacz legitym acji na  imię Zygm unta S ta“ 
nisławskiego, nazyw a się faktycznie S te ' 
fan Rutkowski.

Obaj aresztow ani podejrzani są  0 
napad  na kolonistę  Kotła, we wsi Dzier* 
tanów , gm. Bełdów. A resztow anych o* 
deałano do żandarm erji.

■ s r d a r a ła r o .
£k) We wsi Nowy Bronlsln, pod. 

łódzkiego, znaleziono we włassem miesi“ 
kauiu zamordowaną 70-letnią Agnieszkę  
Pdczesnę. Obdukcja lekarstwa wykon»*3* 
że śmierć nastąpiła od uderzenia.

Podejrzewają, źe morderstwo dok** 
nane zostało w celu rabuaku.
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Kultura muzyczna w Łodzi.
—(o)—

W ostatnich czasach dużo mówiło 
*1Q o w zroście k u ltu ry  m uzyczną) w na- 
■zcm m ieście, o większem niż daw niej,

E zed wojną — zainteresow aniu  się  pu- 
iczności m uzyką, czego rzekom ym  do-

I 'odem m a być tłum ne uczęszczanie na 
oncerty.

Rzeczyw iście pozory przem aw iają 
*a słusznością tego poglądu. Już  samo 
pow stanie o rk iestry  sym fonicznej i ten 
fakt, że n iety iko  o rk iestra  taka  może się 
u trzym ać (uprzytom niam y tu  sobie sm u­
tne dzieje tea tru  polskiego w Łodzi), ale 
te  się rozwija, dokom pletow uje i udo­
skonala — w inny być dowodem praw ­
dziwości powyfo zego tw ierdzenia.

Tym czasem  przed  k ilk u  dniam i za­
szedł tak t, k tó ry  kategorycznie sam  przez 
Bię zaprzecza owej dom niem anej k u ltu ­
rze m uzycznej w Łodzi, a k tóry  je s t  po­
wodem  niniejszej wzm ianki.

Niedawno przy jechał do Łodzi z 
odczytem  prof. H enryk Opieński. Afisze 
lapow iadały  nadzwyczaj in teresu jący  te ­
m at, bo: «Twórczość m uzyczna podczas 
w ojny“. Samo nazw isko p relegen ta  mó­
wiło o pełnej znajom ości przedm iotu  i 
poważnym  ujęciu tom atu. Zdaw aćby się 
mogło, że ludzio, in teresiyący  się  praw - 
dziwio sz tuką  m uzyczną—w ypełnią salę 
koncertow ą. Tym czasom  stuło się  wręcz 
przeciw nie: na odczycie p. Opieńskiego 
mogło być najw yżej 100 osób»

Co było tego przyczyną? Dlaczego 
«bojkotowano (bo na to zakraw ało) 1-szą 
na  gruncie łódzkim  próbę szerzenia wyż­
szej k u ltu ry  m uzycznej?

A przecie przyczyna tego je a t b a r ­
dzo prostą; — kto to je s t  O pieński? — 
Ach, profesor z W arszaw y! W yrób k ra ­
jowy. Lubim y tandetę, byle z m arką 
zagraniczną. Co nam  może powiedzieć 
p. Opieński, chociażby naw et był czło­
wiekiem , m ającym  za sobą w ielotetnie i 
głębokie stud ja  muzyczno, człowiekiem
0 dużej ku ltu rze  artystycznej i um ysło­
wej, autorem  pięknej m onografii o Szo-

{ enie i głębokim  znaw cą dziejów m uzy- 
i powszechnej.

My, Łodzianie, chodzim y na głośne 
»firm y1* tylko, m usim y m ieć jak ąś  sen­
sację; chodzim y zresztą  na koncerty, bo­
wiem taka  jec t mnila w Łodzi wśród sfer 
burżuazyjnych  żydow skim  {Wbiua im i- 
iu az ji polskiej naw et takiej m ody nie­
ma), bo na koncercie spotykam y się ze 
znajom ym i, m am y sposobność zadem on­
strow ać w łasne eleganckie toalety , a 
skontrolow ać cudzo itd.

Zresztą, słuchając m uzyki nie po ­
trzeba  m yśleć, w ystarczy  słuchać, w zględ­
nie patrzeć, niem a się  żadnych w ątp li­
wości, czy k laskać, czy też nie, bowiem 
ów, czy inny p ian ista , w zględnie sk rzy-

{ acz, w zględnie śpiew ak, m a już  w yro­
joną sław ę zagranicą, a  w ostateczno­

ści w W arszawie.
Tak to wysoko sięga k u ltu ra  m u­

zyczna Łodzi!...

P r z e g l ą d  p r a s y .
W  jednym  z  ostatn ich  num erów 

-P ra w d y “ poznańskiej — czytam y bar­
dzo tran ie  w yw ody na tem at dróg naszej 
kolonizacji i em igracji.

P o lska  je s t  k rajem  rolniczym  i ro l­
nictwo pozostanie na długie la ta  jedy - 
nem  naszem  w yjściem . To też w poli­
tyce  w ew nętrznej konieczną je s t  zmia­
na, dążąca do orjentacji w k ierunku  a- 
grarnym -kolonizacyjnym . Terenem  ko- 
lonizacyjnym  może być ty lko  wschód. 
Aż po Berezynę sięgać winno wzorowe 
gospodarstw o polskie, k raj w inny prze­
cinać g ęste  linje kanałów spław nych i 
kolei żelaznych, aby kom unikację i tran­
spo rt uczynić m ożliwym  i łatw ym . Gdy­
by  ju ż  inaczej nie można, w in ie» / rząd  
wyznaczyć prem je i zapomogi d la  ludzi 
pragnących roli, winien pomóc im  do 
pobudow ania jak iej takiej osady, aby  
zachęcić i tę  pracę zapoczątkow ać.

Przez rozm aite udogodnienia i p ra- 
m  ochronne, pozyskałoby się w ielu lu- 
jzi a przedew szystkiem  patrjotów  i »ide­

alistów , bo cel takiąj kolonizacji będzie 
p idw ójny, m aterialny  i m oralny. Ma­
teria lny  dla osadnika i d la  k raju  m oral­
ny, d la narodu całego, bo osadnicy b y li­
b y  równocześnie siew cam i polskiej k u l­
t u r /  na rubieżach  wschodnich.

* Obok zadania jak ie  m a na wscho­
dzie rząd  polski, ie s t drugie jeszcze, któ­
re  jifc nie do rządu , ale do banków ł 
spółek polskich odnosić się  będzie. W 
W iolkopolsce niemal w każdym „miaste­

czku m am y B ank Ludow y albo inną in- 
s ty  tu  cię finansow ą.

W ostatn im  czasie naw et zaczyna­
ją  sobie te różne banki robić szaloną 
konkurencję, bo niem al codzień otw iera 
się  now y oddział, nową filję  albo w prost 
now y bank. Im  dalej natom iast pójdzie­
m y  na  wschód, tem  m niej spotkam y in­
sty tuc ji finansow ych, w szystko bowiem 
grom adzi się  w środow iskach pełnych 
życia i interesów .

D latego razem  z osadnikam i a na­
w et wcześniej, bo interesów  i tam  czeka 
tysiące, trzeba pchnąć na  wschód cały 
szereg in sty tucji finansow ych, bez któ­
rych  życie gospodarcze sta je  się niem o- 
żliwem. J e s t  to wdzięczne pole, na któ- 
rem  niejeden m łody ekonom ista fundo­
w ać może z spokojem  swoją przyszłość. 
B yłaby w reszcie i trzecia  jeszcze kw e­
s t a  niem niej ważna, kw estia  em igracji.

E m igracja n igdy nie odbyw ała się 
na wschód, lecz na zachód do Niemiec, 
F rancji albo Am eryki. Tym czasem  Pol­
ska  na w schodzie w Borysław iu i całej 
okolicy rozległel m a n ieprzebrane źródła 
nafty  — tego płynu, k tó ry  obok żelaza 
najw iększą chyba odgryw a obecnie rolę. 
N ieste ty  nasze pola naftowe są  terenem  
również dziewiczym , b rak  tam  urządzeń 
i eksploatacji intensyw nej. B rak tego 
w szystkiego głównie dlatego, żo niem a 
tam  ludzi.

U nas Polaków  zm ysł p rak tyczny  
n ies te ty  nie dosyć je s t  rozw inięty, ja k  
to ju ż  na w stępie powiedziałem , m y ty l­
ko idziem y pracow ać tam  gdzie już  w szy­
stko  je s t  gotowe. Oddaiem y ty lko  na­
sze siły  na  usługi innycn, ale nie ubie­
gam y się o to, aby  opanować ca łą  w y­
twórnię.

Tym czasem  pewnem  jest, że z tych 
studn i naftow ych w yrośnie nowo poko­
len ie  m iljarderów  na wzór am erykań­
sk ich  i jeś li m y Polacy, placów ek tych  
nie opanujem y, to bogacić się tam  będą 
żydzi, k tórzy  niebaw em  w szystko za­
biorą.

E m igrację naszą trzebaby  zatem  
kierow ać na wschód. Do roli—kto ro ln i­
kiem  i kto w p racy  tej ma zam iłow anie
— kto zaś zna p rzem ysł i by ł w św ie­
cie w inien się udać do nafty  — do na­
szych kopalń  złota.

Czy P olska dojdzie do bogactw a, 
do jakiego dojść w inna wobec sw ych 
skarbów  natu ralnych , zależeć będzie ty l-

fl widzi dziadzio!

Z nad Dźwiny.
Serce w zbiera radością, gdy  się sły ­

szy  p ro stą , szczerą opowieść o naszych 
m łodych bohaterach , którzy, pomimo 
nieraz głodu i chłodu, tw ardo sto ją  na 
w schodnich rubieżach Rzeczypospolitej. 
Zal, że robotnik  polski tak  rzadko zw ra­
ca sję m yślą  tam  ku  swoim braciom 0- 
dzianym  w m undur żołnierski. Przecież 
w p iersiach  tego żołnierza nie przestało 

. b ić  gorące serce robotnicze, nie p rzesta­
ło tęsknić za środow iskiem , z którego 
zostało wyrwane.

Przez to może m am y m ylne pojęcie
0 życiu naszego żołnierza, nie w iem y 
może, że ten żołnierz, chociaż na froncie 
żyje jak  przystało  na obyw atela wolnej 
Polski. Nie w iem y może, że tam , na 
dalekich kresach, żołnierz nasz, niety iko 
wojuje, a le  i uczy się czytać, pisać, ra ­
chować, h istorji Polski, geografji, p rzy­
rodoznaw stw a, że uczęszcza na odczyty, 
pogadanki, zabaw y, że czyta książki, ga­
zety, że zbiera skiadki na oświatę.

Tam  na dalekim  froncie tw ierdzą 
optym iści, że za k ilka m iesięcy w arm ji

Solskiej nie będzie analfabetów . I bar- 
zo dobrze, że Dowództwo główną uw a­

gę zw raca w łaśnie na oświatę, k tó rą  sze­
rzy  tam  U niw ersy tet Ludowy, organiza­
cja którego je s t  następująca:

Każda jednostka  bojowa, zaczyna­
ją c  od kom panji, posiada swego refe ren ­
ta  oświatowego, którego zadaniem  je s t  
pobudow anie ziem ianki pod szkołę, od­
szukanie nauczyciela, dostarczanie pod-

• ręczników' szkolnych i m aterjałów  p iś­
m iennych. Referent także 3 razy m ie­
sięcznie m usi składać rapo rty  o stan ie
1 rozwoju nauczania w swojej jednostce  
bojowej. R eferent kom panji podlega re- 
fentowi baenu, ten znów — referentow i 
pu łku  itd.

Każda kom panja m a swoją ziem ian­
kę, w  której uczy śię średnio 30 ucz­
niów po 4 godz. dziennie. N auczyciela­
mi są  przew ażnie w ykształceni żołnierze. 
N auczanie obowiązkowe Lbezpłatne, cho­
ciaż żołnierze drogą sk ładek  pokryw ają 
część wydatków . Każda kom panja zbie­
ra  n a  ten  ceł 600 m k. miesięcznYe.

Dziadzio: A co ty, sm yku, tam  czytasz?
Wnuczek: P ra cę “, dziadziu!
Dziadzio; Joszcześ za m ały na gazetę.

Co ty  się  tam  znasz na teml
Wnuczek: A, właśnie, że się znam  le­

piej od dziadzia, bo wiem, że 
1 m arca trzeba odnowić p re ­
num eratę  za „Pracę*!

Dziadzio : A, praw da, na  śm ierć zapo­
m niałem! A tak ie  ciekaw e i 
porządne pismo!

Wnuczek: A widzi dziadzio?

W yniki nauczania m ają być  św iet­
ne. Żołnierz ochotnie garn ie się do swej 
szkółki, wiedząc, że wynosi z niej po­
trzebne do życia skarby...

D użym  powodzeniem  cieszą się  tak ­
że k luby  żołnierskie, t. zw. Świetlice, 
zakładano w obszerniejszych lokalach. 
Każdy baon m a swoją Św ietlicę. Tu 
znów odbyw ają się odczyty, pogadanki, 
g ry  i zabaw y. Tu żołnierz m a Książkę 
iiiewitfiW  Św ietlicy mają- w stęp i

W  projekcie — szkoty u ia 
miojscowoj, k ina i tea try .

D uch w arm ji wciąż doskonały. 
Żołnierz dobrze odziany i karm iony. Żoł­
nierz ufa dowództwu i bez szem rania 
w ypełnia każdy rozkaz.

Zima tam  w yjątkow o łagodna i ja k  
u  nas zmienna. N ajsilniejszy mróz do­
chodził do 23 stopni Celsjusza. Częste 
są  zamiecio śnieżne. P raw dziw ą p lagą  
tej zim y to w ilki, co całem i stadem i 
włóczą się po okolicy, napadając na lu ­
dzi i pożerając konie i inne zw ierzęta 
domowe.

Ludność m iejscow a przew ażnie bia- 
ło rusin i-kato licy , odnoszą się do naszych 
żołnierzy b. przychylnie. Na gw ałt li­
czą się  języka  polskiego. O bolszew i­
kach  w spom inają z odrazą.

Ja k  kocha żołnierz swego kom en­
danta, niech zaśw iadczy fakt, że na D ar 
Narodow y d la  P iłsudskiego  każdy żoł­
nierz dał conajm niej 10 mk.

A. Hilczer.y

Uchwały pierwszego zjazdu młodzież! 
akademickiej z całej Polski.

W W arsiawis odbył sio piorwaiy 
sjasd młodzieży akademickiej. Zjkuńcsył 
się aa uchwalaniem waioikn, że okrea itu- 
djów wi ulen b, ć prsygots wanie ni do pracy 
objw itelikiaj.

Dalsi# wnleakl dotyczą społecz­
nej w awiąakacb, wyrzsasenla ai* oprze- 
daeń daUluiiowjih, równomiernego roiwo* 
ja  ekonamiejneg’, wzmożenia wydajności 
pracy, propagindy, Idei praey, wspóldztel- 
oaeśei, ake]i wjiiJOWawcadj ogdłu, peko!o- 
w»g# rtgalawania «¿targu pr#cy, obowhs- 
ka stcdjów społecznych, uragulooaaia  eto* 
Bunin drobnych narodowości psd hąUm 
wfdzeaia p»4stwa polskiego, »¿thowania 
praw narodowych, o 11« aą **odaa s iato- 
resaml Polaki, kontaktu 1 w jraaieą, akajl 
samoobrony, otworzenia kom oj! jraoy ple« 
biaeytowoj i wiele lttcytb.

Korespondencje.
• •

2  Z elow a.
•» » « * •! t n k l m t  > »b ow i« M  

• o c h ó d  s i ś ł a b i n  P o ls h l  a  n o p a . m .

Jeśteśm y  pełni zachw ytu i podzi­
wu d la  naszych bohatersk ich! żołnierzy, 
pełni ofiarności d la po trzeb  naszej oj­
czyzny, rozum iem y w iele n led o m ag ań #  
braków , z chęcią  dalem y wszystko, cze­
go po trzeba  dla obrony  i bezpieczeń­
stw a ojczyzny, lecz rów nież m am y p ra ­
wo żądać, aby nas nie trak tow ano  po 
m acoszem u, a le  zaw sze i w szędzie o ta ­
czano  przynajm niej m inim alną opieką.

P isząc to, m am  r a  myśli nrzykry 
wypadek, jaki m iał m iejsce w Łodzi z 
naszym i rekru tam i.

Ofo m łodzieńcy, z rocznika 1900 i 
1901, pow ołani do służby w ojskow ej zo­
sta li zowezwani do staw ienia się w ko­
szarach  wojskowych w Łodzi, ul. Ce- 
gielniana nr. 3, tam  część ich zo sta ła  
pom ieszczona w izb ich  nieopalanych o  
wybitych szybach, re sz ta  zaś pozosta ła  
na podw órzu koszarow em . S tali głodni 
na  m rozie, żywiono ich śledziam i, a po­
nieważ w szystkie b ram y były zam knięte 
z  koszar w ydalać nio było wolno i nie 
m ogąc kupić ciepłej herb a ty , a m ając 
pragnienie po spożyciu  śledzi, pili wod? 
z rezerw uaru . T rzym ano Ich tak  na  
podw órzu przez kilka dni po to  ty lko, 
aby w ypuścić z pow rotem  do dom u na
4 tygodnie.

Zm arżnięci, przeziębieni ł głodni 
wrócili do dom u. Po pow rocie w p ro ­
gi dom ow e wielu z nich pokładło się za­
raz  do łóżek  i ciężko zachorow ało. I 
tak  w Kurowie pow. Ł ask  m am y już 
dw a trupy  (B laszczyk i W ilczarek), a ’w 
Zelowie pow. Łask (Paw łow ski) 1 kilku 
Ciężko chorych»

A z jakim zapałem  azli do  wojska!
D ając jedynych synów n» usługi 

ojczyzny, da jąc  n ieraz o sta tn ią  podporę 
naszej etarości, m am y praw o żądać, aby 
ich ni8 trak to w an a  jak jeńców  wrogów, 
bo i nad jeńcam i litość m ieć pow inniś­
my i abfr szanow ano m łode życie, gdyż 
przyda się ono  jeszcze na  obronę P o l­
ski, a nio narażano  lekkom yślnio n a  
śm ierć. Poniew aż takie postępow anie 
rozgorycza młodzież, i gasi tik  troskli­
wie w ypielęgnow any patriotyzm , p rze to  
w ładze wojskow e winn^n{e V ' ja^ap rU - 
erzeprow adzić dor*-

, W d n i u ^ ' ; ‘̂  św ięcił Zelów I 
okolice u roczystość  p i~ ,łąCzen\a Pom o­
rza  do Polski. N astró j by\ c ie lc e  pod­
niosły, bo święciły ten  dzień w»*y«tk'a 
wyznania a  to  rzym sko-katol.. ewang.- 
lu ter., ew ang.-reform ow . I izraelici. Po 
nabożeństw ie, k tó re  odbyło się we wszy­
stk ich  św iątyniach, zosta ły  w ygłoszona 
przez kierow nika szkoły P ie trasiaka  do 
zgrom adzonej ludności dziatw y szkolnej 
bardzo  piękne przem ów ienia pełna na« 
weływ ań do  zgody i wspólnej pracy.

W ieczorem  odebrano  dwie sztuk! 
sceniczne F redry . W ysłano hołdow ni­
czy ad res  do N aczelnika Państw a J. Pił­
sudskiego. Podniosły nastró j dnia s ta ­
ra ł się zepsuć, a le  baz akutku, tu ts isz y  
prob. ka. Esm an, Czech, k tóry  w przem ó­
wieniu w kaplicy s ta ra ł aię wzbudzić 
nienaw iść w sercach  dziatw y i rodziców  
do  nauczycielstwa^ tu te jszego .

L udność opuszczała  kaplicę w ielce 
na  księdza  oburzona, gdyż in tensyw ną 
p racę  tu te jszego  nauczycielstw a, prow a­
dzoną od w rześnia  u. r. wszyscy oce-

n,aj*  XXX.

P ro lsterju sza  p o lscy !
Pissoie do .Pracy“ o »woioh 

Spnrwaoh ! bolączkach!!!

Zduńska Wola.'
Wybryki ś y d ó w .

Na jednem  z o sta tn ich  posiedzeń 
tu te jsze j Rady M iejskiej rn Jny  żydowski 
R osenberg  w ystąpił z wnioskiem  u rzą ­
dzenia w Zduńskiej Woli za m iejskie 
pieniądze kursów  języka żydowskiego 
d la ., urzędników  Mag s tra tu , ktćrzy, — 
zdaniem  r. R osenberga 1 podobnych 
Jemu bolszew izujących nacjonalistów  
żydowskich — winni porozum iew ać się  
z  in teresan tam i żydowskimi w żargonie. 
Radny R. pop iera ł swa żądanie bardzo  
usilnie, m otyw ując je tem , że wym aga 
tego  k u ltu ra  (!!!).

Oczywiście w niosek r. R. w tym  
przedm iocie upadł, co dziw niejsze jed ­
nak, że żadan z  radnych nia d a t bez­
czelnem u p. R. należytej odpraw y.

A ładn łeby  urzędnicy zduńikow olscy  
wyglądali, pod przym usem  l rygorosaml 
ucząc  sią „łęzyka" żydowsktago w wol­
nej ł niepodległej Polsce.

W. K. .
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Ciekaw e |e s t  w ielce rachow ani o 
t le  I praktyk! ziem ian taaklm . Zyd 
kupiec Blrencwelfl zadatkow a! i zaw arł 
k o n trak t * p. W. Wodzyftalriem, w łaś­
cicielem  dóbr Podoi® (p. Ł atk i), na  
rcepak, liczęę 1 korzec  r z e p e k u  200  mk. 
Było to  w lla tooad iie . Atoli ju ł  w 
grudniu p. W odzylitM lam ie kon trak t, 
gdyż „rzepak zdrożał" i poczyna te n ie  
rzepak  sprzedaw ać po 950 mk. ka tdem u 
paskarzow l.

P. Kobierzycki z Kalinowy zaw arł 
ko n trak t na 80 korcy. rzepaku  z kupcem 
z  W arszawy według taksy  1 korzec 
rze ra k u  930 mk. Kupiec a konto  dał 
8000 m k .,  kiedy przyszedł w szakże te r-  
m n  p. Kobierzycki zwrócił kupcowi
16 000 m k . I począł sp rzedaw ać rzepak  
po 1500 mk. za k o rzec !! 1

P. Janusz  Szw ejcer, m iljoner, w 
grudniu sprzedaw ał kopę gałęzi w 
swoich lasach po 51 mk. na początku  
stycznia 61 mk. obecn ie  Ju i się je  sp rze­
daje  po 81 mk.

A gałęzie te  kupułą ludzie najbled* 
Vejsi, d latego, t e  w -Łas<tu niem a od 
dłuższego czasu  węgli.

E

Kółko Rolnicze sprow adzające bardzo  
dużo  węgli tłum aczy się, iż to  są  węgle 
do m łockarni dla dw orów . Podobnie i 
sól idzie ty lko do dworów, •  Łask 
cierpi głód I chłód. S łuszne są  też  zu­
pełnie w tym względzie szem ran ie  bied­
ne) ludności.

P odczas m obilizacji koni d la arm ji— 
koni chłopskich nabrali, a  pp. szlagonów  
konie .n ie  były zdatne"«

Jeszcze  jaden  fakt. Istn ie je  u  nas 
w  Łasku C en tra la  H andlow a Sejm iku 

ow iatow ego, k tó ra  m a m ożność na* 
ywać rów nież różne  artykuły  pierw sze| 

po trzeby , cóż, kiedy nabyw ać je m ogą 
tylko bogaci panow ie kam lenlcznicy, 
urzędnicy itp . __________ T. O.

Obostrzenia względem 
pracy w Sowdepji.

Po wprow adzeniu karności wojsko­
wej w śród robotników, zniesieniu 8 go­
dzinnego dnia pracy, rozw iązaniu rad  
robotniczych, zrobił Lenin jeszcze jeden  
k rok  w toj spraw ie, w ypow iadaląo wal­
ką zaciętą  opuszczeniu przez robotników
J»racy. W tym  celu ogłosił on następu- 

ące praw idła:

Za niestaw ienie się do cof-p raey
n ię tą  zostaje zapłata; w razie dw ukrotne- ■ 
•go w ciągu m iesiąca niestaw ienia się do 
p racy  bez dostatecznego uspraw iedliw ie­
nia się przedsiębiorstw o m a praw o usu­
nąć robotnika. Jeżeli zaś opuszczanie 
p racy  p rzyb iera  charak te r m asowy, na­
leży patrzeć  na to ja k  na sabotaż i win­
nych w ydaw ać odpowiednim władzom 
dla w ysiania ich do obozów koncentra- 
cyjnych d la robót przym usow ych.

O d p o w ied z i R e d a k c ji .
Ob. A. S z a b ł l ń s k i e m u .  (Rad* 

waóska 41). Bardzo dobrze, że zwracacie 
uwagę na życie społeczne i ¡ego anormal- 
ność — ale fakt ja t  przez W js podany— 
Jest zbyt drobny—by go poruszać. Niewia­
domy przecież jest cel, w jakim policjant 
kartofle zniósł do przytułku. Prosimy o coś 
konkretniejszego.

Ob. K u 1. i D. W a n e  sprawy porn- 
szymy jutro Brak miejsca.

K o r e s p o n d e n t o m  w K r a k  o* 
w ie .  Listy Wasze otrzymał śtny. Kores­
pondencje zużytkujemy w tym tygodniu. 
Prosimy pamiętać o nas na przyszłość.

O f i a r y .
Ha HI iK«t*akl K om itet  P le b i s c y t o w y

Zebrana w dniu obchodu pomorskiego p 
fjl OałkSw mk. 100.

. Na d a r  d l «  ■ • « « • I n l k a  P i 6 « t « a
, Pracow nicy dziennika .Praca* Redakcja mk. 4&> 

A dmlniet acji m k. 40. Personel drukarni mk. 97.
Z am iast kw iatów , na  grób w pierw szą ro ­

cznicę śm ierci i, p. St-nlstaw a Jezierskiego Aa* 
ton lew scy , u l. K ąt na Jó  25. na pleb scy t S lą ik l 
m k . 20, 1 na ilo tę  PoW % mk. 20.

Nonns Narcyz na plebiscyt Ś ląski mk. 2.
D oktorstw o Skalscy n a  fnndnss p leb iscy ­

tow y mk. 2U0.
M ys/kow ski P . na p leb iscy t M azurski mk. S
B artosz S. na p leb iscy t na Oómym Ś ląska 

mk, 13.
B arensztejo  na p leb lsey t Ś ląski rrk. 20.
Sk lep  l-*zy Miejski Rozdziału C hleba I 

m ąki nl. A nd-zcja M  7 na flo t*  polską m k. CO,
W. Lapste na głodnych nad Stochodem mk.

80.
G ranat M srjs na  SksTb narodow y mk 20.

tiiijp n r ip ^ ^ ^ a
i l ł g U t l l lw  Organizuj się w związ­

ki zawodowe i żądaj - solidarnie lep­
szych warunków pracy! Twórz koo­
peratywy i nie pozwól się okradać 
lasknrzom I

&ledaKior naczciny
S t a n is ła w  L e n a r t o w ic z

p n p i i  

t
Piotrkowska rój Głównej.

S e

T J D s z  i  j u t r o  !
Sensacyjny dramat w 7 wielkich cz^ciach.

WSCHODU
Rzecz dzieje się w czasie wojny tureckiej w pałacach książęcych, haremie ! na dzikich

piaskach pustyni.
O sta tn i s e a n s  o  g o d z . 8.15. O s ta tn i s e a n s  o  g o d z . 8.15.

Anons: od wtorku W a lk a  B ro w n a  z F an tom  a se m  j Z ygom ar em .

CENY MIEJSC:

Kupon do  5oty mk. 8.—
l miejsce 0 6 5
2 miejsce » 5.75
3 miejsce 0 3 80
Balkon M 4.50

Dla uczniów i łołnierzy
1 miejsce mk. fi.75
2 miejsce w 3.80
a miejsce • 2. 0
Balkon * 3.80

.ŁÓDŹ,

Przojjza 8.

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A C A
W  WS

”  ŁÓDŹ,

Przejazd 8-

,  T , , v ------_^ ivu r\A K ^K IE
n, p KWITA R-
JUSZE. isXEiJSYDRY, BTLETY WiZYTOWE, AFISZE, PRO-

G R A M Y  i t .  p.
DLA STOWARZYSZEŃ 1 ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.
j- •

PRZYjt»,

5 3 *
C O  «o

- I  *
3 »

P ro g ra m  do d. 1 m a rc a  1920 r .

Wićlke dzieło detektvwne w 5 częściach 
z najsilniejszym człowiekiem świata 

w roli głównej.

Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczynzę?

Zdobyć dla niej drogę do morza?
wiittLic wy i wav. ł jjuu jai ¿md i\r;yzaKOW

i przyłączyć do Polski piękny k r a j  m a z u r s k i ,
m ierzący 11,000 km .,; wraz z jego p ó ł miljonem
polskiego ludu, z 18 m iastiml, 1800 wioskami i z
33000 rybnych jezior?

Złóżcie więc na ten cel w administracji 
naszego pisma, lub prześlijcie do

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego
w Warszawie (ul. Czackiego 25).

c h o ć b y  I  m a r k ę .
SpełnSjce W asz obowiązek wobec Ojczyzny!

iii 1  i  
(Nowy R ynek) P la c  W olności 4 .

Polecam Swe wyroby, jako znano zo swej 
dobroęi bez konkurencji. 254- g
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Zwracamy uwagę naszych czytelników, ie  
.cena .PRACY“ av>wno w Łodxi, jak na p ro ­
wincji, wynosi w'sprzedaży «licznej:

Z a  N r. 4 -o  s tro n ic o w y  A K  f
(w uni powszednie) "■

Z a  N r. 6 -o  s tro n ic o w y  f
(w -dai świąteczne) ** ™ł

i że sprzedawcy, żądający większej cenv postę­
pują niesumiennie, gdyś otrzymują od nas wy- 
so ie ust-pstwa, w zupełności, w^nągnłd^ające 
ich procę.

Nie należy przeto tolerować wyzysku i 
płacić c. ny wyższe niż ta, która jest w nagłów­
ku pisma wskazana.

A tjm in is tr a o ja .

tySSwća: Zar^ąd-Okrę^owy N. z 7 R . 'w ~ ¿ Q d iT .
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W arszaw skie  Akcyjne Tow. Pożyczkowe
na zastaw ruchom ości

(Lombard Akcyjny)
Oddziały Łódzkie: I Zachodnia 31, II moninszkt II,

(tóg S.enk!«w. 23J
zaw iadam iaj, iż 18 Marca 1920 i dni następnych 
odbywać się będzie w sali licytacyjnej przy u i i c y  

Z a e h o d n ie j  Mp. 31.

L I C Y T A C J A
Calem sprzed»iy  zastawów  n ltp ro lon jjow tnyeh  wc whściw ym  
czasie, » zasław lenych w O ddziale M zyra Zachodnia M  81 i 
w  Oddziale Il-g im  Moniuszki łft II , (róg 8  enklowicza M 23.)

Podczas llcythc}l pruloo^ala za iaw ów , wysław ionych na 
licytację, przyjm ow aną n ie będ tle . W y k ss  num erów  aa^tawów  
podlegających sp rzsda iy , będzie ogłoszony w K nrjera# iEiódiklm. 

P r o c e n t  a a l s t y  j u ż  w p l a s a A ,
• 1 6 4 -3

Najtańsze 
,,Ż R 0  D Ł 0 “
i resztek ze szlaki

C a  g i różne . od mk. 7.25 
i  u r ó  • U > . „  „ 40.60 
B a r c h a r y  . „  ,. 14.50 
j ^ c ? < i k i  . „ „  IC.00 
F ł i_ o l- - n . ;a  „  „ 8 0  00
W ełen k a  . „  „ 2 3 .50  
w krotach

Oraz białe tow ary , pló- 
clenk* na bieliznę, włypy, 
poszwy 1 fartuchy. T a k ie  
korty, bostony, szew ioty i  
chustki. W szystko  sp rzeda­
ję t a t i l p j ,  bu w iclaszkan u 
pryw atnem . 351—2

SKŁAD RESZTEK

Dzielna Hr. 34
paprz, ołlc., 1 piętro . 

C eny S t a t e .

M 10|U Try m d l  a druku I za­
wiera ar'ykuly, oma w iatce  at>* 
«nnek 2ydów do waluty roUkleJ, 
kwestj^- pokoju z bolszowj^, sto- 
surrkl w policji łódzkiej i uizędzle 
w al.l Z lichwa .latwkul Cją.

» 1» roDotaików, tramwajarzy 
1 1. p. ustępstw o ceny.

O g ło szen ia  d ro b n e .
All H Unie) niż w .zędne, bo w 

• n . mieszkaniu prywatnem 
resztki na męskie, ubraula, to­
wary z fibr, Leooharda 1 innych 
firm, sukna, korty, szewioty, weł­
ny na damskie kostjumy 1 suknie, 
Bliło towary na bieliznę, wsypy, 
poi-icl, surówki, c..jcr do uleroa- 
oarBl», rranat^w* płótno. KUI&- 
•klego 40, front 11 piętro, m. 10 
*'■ iście H . iiniwo. 8 ¡(4—1, 
fcf u.uiiiy lgmani zagubił pusz- 

port niemiecki, wydany w 
Rzgowie._____________, ~ —3

Kiiion Marjamia zaguo ła Kari| 
od paszjkorta wydacą z fa­

bryki Heizcl i Kunitzer w Wldze- 
v jo . ______________________ 553—3

|inc Joael zrgubił pnsz|'Ort 
niemiecki, wydany w Mławie.

_____________________ 505-3
walamy zugubir d o  

“ wód tymczasowy osobisty, 
wydany w Łodzi Nowaka 30 
_________________________ 529—3

P oszukuję pokoju umeblowane­
go z wejściem z przedpofcojn, 

x podcięta, z elekrycmem oświet- 
leciem, ze śnla-aniami. Pożądany 
jest w dzielnicy pomiqdzy ul. An­
drzeja, l3iotrkjwską, Radwans'  ̂ I 
P ńską. Oferty do adm. ,P r ca" 
(dla siydo^n kr.).___________ 551-1
a *  J Towarsystwo Poiyczkowo- 
s* ■ Oszczędnościowe podaje do 

wiadomości, że wznowiło przyj­
mowań e Wkładów oar.cz dnośclo- 
wycli 1 wydawanie pożyczek.

547—8

W i n o  Kto pragnie odstąpić 
pokój, mles .kanie, sklep pro­

simy zgłaszać się: Sienktewieza 
67 Bluto „Ogniwo*', Adresy pr*y-z 
mu1«iny bezpłatnie. 443—2

Z agubiono paszport fami!ijny 
na imię Dawid Józefowicz I 

Feliks Józsfowioz, wydany w
T,, ‘d I._____________________5^4—3

Zellgman Hcnoch zarobił pa- 
s/.port niemiecki wydany w 

ŁodzL 4 4 9 -3

2 *wadik-< Chana zagub ł# pass­
port niemiecki, wydanv w 

t  or'zi, Aleja 1-iro Maja 75. 509—

Tłoczono w drukarni JPraca* Frzejazd I. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ"


